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S c in t  f. f. i l ia jc f tn t  Ijabcu mit ber 9U[evl)6d>= 
ften (5nt[ci)iicf;iin,q tom 21 Słobcmbcr 1847 ju bcjtiim 
“ wn gmiljt, bajj ber 9iccjj®nq in SHontanfadjcn bed 
f : lcto.cv ©cbictfl bon bem btefur alb crfte Jnftanj bro- 
bi|°vi[ci) beftimmten t. f. ®iinńrtuaGfflevggcrid)tciu Wie- 
iiczka «n śag ^a(ijifcf)C t. f. 9ipfc([atiotip'fiScricf)t,- unb 
bon i-icfciu an ben f. f. Ciberftcn (9cvid)tol)of ju leitcn 
|ci, unb bajj bid jur Ginfuljrung hcS Dcfterrckbifd^n 
-purgmidjcn ÓkfcijbudKd bann ber fiir bab ittontanroe* 
ten bcftclycnbcn befonbern gcfcr5lid)cn SHorfdjriftcn im .fira- 
fauer Oicbicte, and) ben iii jrociter unb bnttcr inftanj 
JU fu lici) Den tyntfci).cibunacn bie b i che u im Ćtrafaucr (jk- 
Ditte geltcnbcn Scrggefeljc juin ©runoc ju legen fficn.

2>icfc 9il(crl)ód)ffen Skftimnnnujcn merben tu tfoigc 
boi)cn .tooffanjiei =Ścfrctći bom I I  jyebmar 1848 3tro 
2 M S l)icmit jur atlgcmeinen Jtcnntnijj.

dtrafau atu 19 Jcbruar 184S.
Moritz Graf D e y m  

f. f. ,g)Offommi|Hir.

N r  o 5C5 P m  es.
OBWIESZCZENIE.

J ego C esarsko K rólbwska Mo ść ,  najwyższem  
Pos tan ow ien i e m sw ojćm z dnia 21 Listopaua 1847  
r. rozporządzić  raczył: że od w o ł an ie  się w  spra­
wach  kopalnianych terruorium krakowskiego od w y ­
roku tymczasowo  przeznaczonego na ten koniec C. 
K.  Sądu Dys lryktowego-Górniezego w  Wie l i czce ,  
w  pierwszś" Instancyi zapadłego ,—  do C. K .  gal i ­
cyjskiego Sądu Appe l lacy jnego . od tego zaś do C.  
K Najwyższego  Sądu dziać się ma;  — i że aż do  
wprowadzen ia  austryackiego Kodezu  C y w i l n e g o , tu­
dzież i s tn i e j acy h  dla górnictwa  szczególnych pra­
wnych przepisów na lerri iorium k rak ow sk ie ,  r ó ­
w n ie  w  drugiej jak trzeciej I n s U nc j i ,  zac ho wa ne  
dotąd w swój  inocy na pomien ionćm territorium 
p -a w a  górn icze ,  za podstawę  w yro kow an ia  s łużyć  
będą.

T ak ow e  najwyższe  przepisy s to s own ie  do de ­
kretu Wysokiej  Kancel laryi  N' id»ornćj  z dnia 11 
Lulego  1848 do N. £? . ]£ ,  mnie jsz śm do powszech-  
nćj pod«je się w iadomości .

K ra k ów  dnia 19 Lulego 18 48  r.

M aurycy Hr. D e y m .
C. K .  ko inm is s arz  Nadworny .

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

-  S n n /z  17 L ulago . —
Kró! wczoraj  przy jmował  zięcia Syrakuzy,  t u -  

osó U a ^ e t a Ł i e g o  i innych kilka znakomitych

miałki* ®'e^ z 'e biegała pog ło ska ,  że hrabia Molć  
, powołany  do mims te r iu in , ale położył  ta-

o w e  "^arunij,  ̂ na które król przystać nie chciał ,  
zien.ni °»suhiiioV intl tak się wyraża co do ban-  
C U | r . , ' Uc,ność  j edynie  w  wynalez i en iu  s t o s o w -  

^ef ?  . °  . " dotąd była po *  odem do tyc hczasowego  
późnienia j prawnój i spokojnćj protestaoyi .* K o ­

mitet  o p p oz je j i  i kon^fet  bankietu zgodziły" s i ę  na 
punkta h a s ę p u j ą c e :  Prezesem bankietu będzie  pan  
flto.ssy deputowany  i 2  okręfcu Paryża.  W ic ep r e ze ­

s i  b ęd ą .  Jeden  z pabów i j eden  z najznakomit ­

szych urzędn ików państw a. Jeden tylko toast  mieć  
będzie  mie js ce :  który wzn ie s i e  p. Odillon Ba rro t ja ­
ko naidzieloići  protestujący przec iwuo  mini st rom,  
w  tych s ł o w a c h :  „Za pomyślność  reformy w yb oró w,  
która je t  c e l e m ,  i za pomyślność  św ię t ego  prawa  
zgromadzania s i ę ,  które jest  środkiem.  Of l ieerowie  
gwardyi  narodowej  ukażą się w  mundurze gwardyi .  
ale bez bron i ,  podzie l eni  w ed łu g  swo ich  kompani i ,  
batal i onów i l eg io nów ,  czuwając  nad porządkiem,  
tudzież ażeby s ię żadne obce osoby nie wci ska ły .  
Udadzą się oni  do prezesa ,  w i cep rez esó w i do ko-  
tnissaczy bank ietu ,  w  celu towarzyszenia im do miej­
sca przeznaczonego  na polach El izejskich.  W sz e l ­
kie prawne  formalności  będą ściśle za chowane .  Mia­
sta najbl iższe Paryża,  tudzież O r l ć a n s , Blois,  Tours,  
R o u e n ,  I layrc , A m ie n s ,  S t . Q ue nt in ,  Arras, Douai ,  
L i l l e , Yalenci ennes ,  naoeslały s w e  adressy do onpo-  
zycyi ,  w  których łączą s ię ws pó ln i e  do powyższej



s

demonstracj i .  Miasto Amiens  tak s ię wyraża z te­
go p o w o d u  :

.P a n o w i e !  Wytrwajc ie  w  obroni e tego co jest  
p r a w n e m , jes teśc i e  n i e z w r e i ę i e m ,  bo Francya pa­
trzy na was a prawo . kraj je st  z w a m i . “ — Tak to 
ezę i tokroć wyobrażenia  bywają spaczone.  N a tio n a l  
trtrzymuje,  że  obywate l e  powyższych miast  p ow z i ę ­
li zabawną  zkądinąd myśl znajdowania się na ban­
kiecie .  „Niedosyć,  mów,  J ou rn a l des D e b a lt ,  że  
ludność  samego  Paryża dostarcza ż yw io ł ów  do za­
b urzeń ,  ale jeszcze  sprowadzać  potrzeba o sto mil 
nie ipokojników,  ażeby postawić  na swojćm , to 
nazywac i e  spokojną de mo ns tra c ją 1! P ew n i  jes teśmy  
że rząd zechce  utrzymać spoLojność ,  ale w y  pro­
wadzi ci e  kraj do anarchii .*

Rząd przedsi ęwzią ł  następujące środki o s t r o ż ­
nośc i :  W koszarach gw ardja  miejska i wojsko  0-  
trzymało po 5 0  ł adunków .  D/ 'a ła z Vincennes  na 
wałach bast ionach za toczone ;  na strażnicach i 0- 
bronnych miejscach stolicy strzelnice o tworzone .  
Szkoła w oj skowa  na rozkaz xjęcia Montpensier za ­
opatrzona w e  2  baterye dział  i amunicyą ,  tudzież  
z łożono tam 2 0  w a g o n ó w  na bojów ręcznych,  30 0  
puszek kar taczowyeh . 4 0 0  granatów,  w ie le  skrzyń 
z pochodniami  do służby nocnej i t. p. U' x ięc ia  
N em ou rs  wszyscy j enera łowie  odbyli  naradę.  Xią-  
żę  Montepens ier  jako jenerał  artylleryi założył  sw ą  
kwa ter ę  w  Yiuc en nes ,  marszałek Bugeaud miano­
w an y  naczelnie  do wodzącym.  Warty  w Paryżu już  
od trzech dni po dw ojo ne  j e ne ra ło wi e  w e  wszys t ­
kich koszarach mustrują w oj sk o ,  o ff ic erowie szta­
bu g ł ó w n e g o ,  komendy  placu i p i e rw sz ó  dywizr i ,  
nieustann ie  luzują s ię w  »wych pozycyacb.  W  skl e­
pach  gdzie sprzedawano  mundury gwardyi  r.arodo- 

— tako we  rfa raz zniknęły —  utrzymują że zo ­
s tały  wykup ione  przez w ład ze .  Broń  nieprzyto­
mnych  w  mieście  gw ar dz i s t ów  zabrana do zbrojo-  
wmi .—  P. Zangiacomi  po odbytói naradzie z p. p. 
Guizo t  Duchatel  i Hebert  mia ł  Otrzymać za p ew n ie ­
n ie  iż j em u  po wierzony  będzi e  urząd prefekta Po-  
l icyi  gdy dotychazasowy prefekt p. Delessert  nie 
zdaje s ię posiadać dosyć  energii  jakićj  wymaga o -  
becne  położeni e rzeczy.  W  Izuie P ar ów  rozb ićra -  
no dalej projekt do prawu o dzieciach pracujących 
V” rękodzielniach.  U ;putowanych  była zbyt mała  
l iczba.  Wszys tko  co żyje zajmuje się Wjłąrrnie  
bankie tem.

—  l iz y m  11 L u teg o . —
P o  wszystkich rogach ulic czytamy.dziś prokla­

mac ją  Gjca ś w ię t eg o ,  która z w ie lk i ćm przyjęta zo­
stała unies ieniem.  Brzmi  ona w sposób  nast ępu­
jący.

.R z y m i a n i e !  Rządzca w a *z ,  który już od 2ch  
lat  odbiśra od was  tyle d o w o d ó w  mi łośc i  i w i e r ­
ności  , nie jes t  g łuchym na wasze  żądania i ob aw y  
li- nie przestaję pi lnie ro zw a ża ć ,  w jaki sposób  bez  
n*ruszen i )  o b o w ią z k ó w  k o ś c i o ła ,  o w e  instytucye  
o b yw at e l s k i e ,  które w am  rad a łem mogą być roz ­
w in i ę t e  i u d os k o n a l o n e ,  a k tóre ,  jak w i a d o m o ,  nie 
zmuszony żaJną kon iec zn oś c ią , a!e p o w o d o w a n y  wra- 
i z ć m  uszczę ś l iwieni em . occmr ją c  wasze  szlachetne  
przymioty,  starałem się zaprowadz i ć  s to s own ie  do  
życzeń mojego  ludu.  Podobn ie*  i co do ulepszeń  
w  urządzeniu wojska  i be zp i e c z eń s t w a ,  zwraca łem  
moją u w a g ę  wprzód j e sz cze ,  nitu tegc zażądała  o ­

p in ia ,  starając s i ę  p ow o ła ć  o f i c erów zagranicznych,  
którzy wspićrać  będą t y c h , co z honorem służą w 
wojsku papićzkiem. Rozszćrzając zakres działań lu 
dzi u tal entowanych i doświadczonych  w u l epsze ­
niach publ i cznych,  przeds i ęwz iąłem pomnożyć  św ie -  
eką część rady minist rów.  Jeżel i  j ednozgodna w o ­
la monarchów,  którym Ital i i  zawdz ięcza  zaprow a­
dzone reformy, może  być rękojmią t rwa łego  utrzy­
mania tych nreocenionyćh a z wdz ięcznośc ią  przy­
jętych dobrodziejstw,  to i ja staram itę tę w o l ą j e -  
dnozgodną  utrzymać,  zachowując  przyjazne i ścisfe  
z nimi stosunki.  S ło w e m  , co tylko do podnies ie­
nia godności  i spokojności  państwa przyłożyć się 
m o ż e ,  tego nie zaniedba wasz  Ojciec i Monarr.ha,  
który już  dał wam dostateczne dowo dy  swej  ku wam  
miłośc i ,  a który jeżeu Ge Róg łaską swoją  wesprze ,  
us i ł ow ać  będzie  rozniecić  Jego  mądrość w  sercach  
waszych  i wsz / s tk i ch  W ło ch ów .  Ale razem jest  
on go tó w  w  każdej chwi l i  na mocy nadanych i n -  
stytucyj ,  s tawić  opór n i epowściągn ionym namię tno ­
śc iom lub nies łusznym żądan iom,  któreby się nie 
zgadzały z waszćm szczęści em i jego powinnośc ią .  
Słuchajcie  w ię c  o j cowsk iego  głosu , który przyrzeka 
w a m  zaspokojen ie ,  me  zważając na wrzask w y c h o ­
dzący z ust nieznajomych , w  celu zastraszenia lu­
d ów  włoski ch wojną zagraniczną,  i klęskami ,  któ­
re chcianoby sprowadzić  przez źle życzl iwą op ie­
szałość rządzących 1 spiski w ewnątrz  Oszukują was  
c i ,  którzy usi łują rozniecaniem trwogi  przywieśdz  
-x> as do tego , ażebyście  azukali bezpi eczeństwa w  
nierządzi e ,  przeszkadzając i n iwecząc życzl iwe i po-  
ż . t ecz . i c  postanowienia rządu,  ażeby taką sztuką  
kuru wadzić  na nas wojao  , któ-ei  z innego Howo(łU 
w  żaden sposób  niktby z nami nie rozpoczął .

I jakież b o w ie m  n i ebezpieczeństwo  może  za­
grażać Ital i i . dopóki  tylko św ięty  węz e ł  zaufania i 
wdz ięcznośc i  j ednoczyć będzie  potęgę  ludów,  z m ą ­
drością rządców i świętością  praw? nic plamiąc się 
bezprawiem i g w a ł t e m ?  Ja zaś— Ja najwyższy ka­
płan Bo g a ,  i g ł owa  święt ej  katol ickiej religii  l u n a  
z i emi ,  gdybym został  n i e s p ia wie d l iw ie  napadnięty,  
czyi i ż sądzicie ,  że nie stanęliby obok innie n i e p o -  
l iczeni s y n o w i e ,  którzy św ię t ego  ogniska jedności  
katoliokićj bronil iby jako domu sw e g o  Ojca?. .

Za i s t e !  jes t  to wielki  dar n ieb io s ,  które tak 
wie lo l ic zn i e  uposażyły I t a l i ą , że garstka trzechrm-  
l i onowa  moich poddanych ,  posiada dwie śc i e  mi l io­
n ów  braci różnych narodów i różnego j ęzyka!  Tak  
tc bywa ło  i przed w ie k i ,  gdy wród gru zó w całego  
rzymskiego św ia ta ,  Rzym sam jeden się ostał .  I 
dla tego to podbój Włoch  nigdy .1 ic hył  zupełnym.  
I la to św ię ta  religia zawsze  a zaws ze  będzie  tar-  ̂
cżą Rzymu,  dopóki  tylko pośród niego stać będzie  
niewzruszony  ten tron apostolski . . .  W ięc  p o b ł og o ­
s ł a w  Italii Wielki  B o ż e !  i zacho-raj  jej na z.awsz® 
ten najdroższy dar twej R ę k i , r e l i g ią ś w i ę tą , pobło" 
g o s ł a w  tein b ło g o s ła w ie ń s t w e m ,  jakie  wybłagaU  
św ię c i  T w o .  na jej zrodzeni  z i e m : ! — jakićin b tog° '  
s ławi  nam Kr ó l ow a  Ś w i ę t y c h , Przeczysta Panna.  
P o b ło g o s ł a w  nam b ł o g o s ł a w i e n s t w e m , jakiem b«o '  
go i ł a  wil i  A p o s t o ł o w i e ,  których św ię t e  szanujem 
. z cza tk i ,  i Llorćm b łogo s ław i ł  3 ó g  Człowiek  Syn 
l w ó j  jedyny,  który ustanowi ł  Namies tnika S w o je g 0
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na z i e m i ,  ażeby w  tym tu Rzymie miał  rwoje  s i e­
dlisko."

Da łam Romae  apud Sanclam Mariam Majorem  
die X.  Februari i  184S Pontifieatus Nostri  anno s e -  
cundo.  Pius Pp. IX.

R o z m a i t o ś c i .

Z A M E K  L U C I E N N E S .
(Ci?,£ dalszy.)

Cóż pani du-Barri s tawi ła przec iwko l em u  
powstan iu  na s i eb ie?  Najprzód młodość  sw o ją ,  a 
xiężna de Gramrnont nie była już  młoda.  — Panią  
de Gramrnont wspierał  potężny mini st er ,  pani du  
Barri zyskała sob ie  wsparcie kanclerza de Maure-  
peou .  Minister wspierający panią de Gramrnont był  
x i ę c i em;  i pani du-Barri miała też sw o je g o ,  a na ­
wet  d w ó c h ,  z ięc ia  d'Aigui l lon,  i xięcia Richel ieu.  
Pani de Gramrnont miała za sobą szlachtę;  za pa­
nią du-Barri  trzjmali  pisarze,  p o ec i ,  artyści pra­
w ie  wszyscy f i lozofowie .  W yp ow ie d z i an o  w ięc  so ­
bie wojnę  długą s traszl iwą,  zaciętą i z jadl iwą ,  jak 
wszy?t| /;e ,]0  których wchodzą  kob ie ty ,  woj uę  nie­
dorzeczną.  Oburzenie n i ezmierne,  bezDrzykladne,  
które rodzina Choiseul  podnios ła przeciwko pani du 
Ba>ri,  w  naszych nicuprzedzonych wea le  oczach,  
należy do przyczyn które rozwinęły  zaród przeobra­
żenia późniejszego.  Ludwik XIV,  szlachetną sta­
rością zatarł zupełni e błędy młodośc i ;  starość jego  
następcy inny skutek w y w a r ł a ,  nic tylko co do n i e­
go ale i eo do m o n a i c h i i .  P a n i  M ai nt en o n> w y g ó ­
rowaną  suro wo śc i ą  obycza jów uzyskała niemal prze­
baczenie dla wszystkich fawory t— postępowan ie  pa- 
fii du Barn zbudzi ł o  pamięć wszystkich faworyt .  
Ztąd z podwójną nienawi śc ią  p ow s ta w an o  na nią.

Nim ukażemy panią du Barri w  pięknym zam-  
^u L u c i en n es ,  darowanym jćj przez Ludwika XV.  
p al eży  przypomnićć  wypadak najbardziej zadz iw ia ­
jący w  jej zadziwiającej  pomyś lnośc i ,  który najwię ­
cej hałasu narobi ł  pod tern p a n ow a ni em ,  nie wyj­
mując na w et  zwyc i ęz twa  pod F o n t e n o y .  Było to 
f ikże  z w y c i ę z t w o ,  gdyż s toczono  pierwszą b i twę  i 

W o l n ą ,  pod w odzą  j en era łó w  wyfrwąny.ch w  in­
trydze. Z jcdnćj strony stali; pani du B a r r i , xiążę  
u A ig u i l l o n ,  stary xiążę R ichel i eu ;  z drugićj s i ążę  
G h o i s e u l ,  d w ie  jego straszne s i o s t ry , szlachta i d w ó r  

P ole m b i t w y  był VTers.il, a Europa w idzem.  
K i e dy ś  poeta jaki zbuduje  pyszną cpopcę  z p r z e d ­
m i ot u  i o s ó b  kt ór e  do tej walki  wchodzi ły .  H e l e ­

ną tćj l l l i aay,  przyczyną tego s traszl iwego starcia
w  czasie p o ko ju ,  była jeszcze  taż pani hrabina du  
Barri ,  domagająca ste  niesłychanej łaski.  —  Pani  
du Barri chciała być prezentowaną u  dworu.  Jan  
du Barri ,  c z łowiek  na wszystko śmia ły ,  podsunął  
jej  tę radę— a dobra to była rada.— Młoda i promienie­
jąca hrabina w/ szep ta ia  n&jprzód to życzeni e przez  
biała ząbki s w o j e ,  powtarzała nast ępnie ,  w przer­
wach  pewnych żąuanle ponawiała,  coraz to słabićj  
odpierane.  Nakon iee  przypomniała,  ł agodnie ,  c zu ­
l e ,  bez w yrz utó w,  ż„ tylko cieszy s ię ł a s zą ,  za 
prawdę w y s o k ą ,  ale ś l i ską,  że  jej wo ln o  n a l e i ćć  
do podróży ,  lecz żaoen z dygnitarzy hołdu jó ‘ skła­
dać nie przychodzi .  D ow io d ł a  że tyle mając m i ­
łości  co  pani de N e s l e ,  co pani PomDadour,  niiu 
posiada przecież takich w z g l ę d ó w  jakie udzie lone były 
tym fawory tom.  Ola czegóż taka różnica , taka,nie­
sprawied l iwość  ? Lu d wi k  X V.  n.e w iedz ia ł  już eo  
o n p ow ie d z i ć ć ,  tak go ob iaczono.  Przyjaciele pan: 
du Barri kazali  w j d  uz o w a ć  w  gaze tach,  dla przy­
gotowania  publ iczności  do tego w yp ad ku ,  następu­
jące kilka wier szy:  „Pani du B arn  ciągle za s ługu­
je na uw agę  miasta.  Mó wią  żo będzie  prezen towa­
ną. W  Wersalu porobiono zakłady o to. To  zaś 
pew na  tylko,  że wie lka zmiana zajdzie w  gab ine­
c i e ,  jeżel i  tego zaszczytu dostąpi .  Odraza jaką jej 
p. de Choiseul  okazuje ,  n i edozwo l i ł aby mu  po zo ­
stać w  gabineci e.  Jćj stronę trzym-ją  pp. Bertin,  
de S a i n t - F l o r i n t i n x i ą ż ę  B i c h e l i e u , xiażę d Aiguil -  
lon i cała klika n ab o żn i s ió w ,  któtzyby za dobro­
dziej stwo uważal i  wydalenie  p. de C h o i se u l , jakim-  
k o ^ i e k  sposobem." W kilka dni czytano w  tych 
samych gaze tach,  zapłaconych za podanie  t ego faktu 
w  pewniejszćj  już barwie:  „Powszechnie  głoszą w  
W e r s a l u ,  że pani du Barri prezen towaną  będzie  3 
pizysz łego  miesiąca." Nakoniee  Ludwik  X V .  od­
dawszy pani du Barri  apartament* po pani Pompa-  
dour  w  Wersal skim zam ku ,  z ezw o l i ł  otwarci e  na 
jćj prezentację .  (D. c. n.)

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A

Od dniu 25  do dn ia  26  L u tego .

Popie l ,  Morasst  Amal ia ob. ,  Go łu ch ows k i  A r ­
tur hr.,  Maei szewski  L u d w i k ,  Stoiński  Franciszek  
ob. ,  Zerboni  Wi l chelm , z Gal icj i .

łV yjer.hnh z  K rakow a.

Srnidowiez  Stan is ław ob . ,  Ober l ender ,  Ziel iń­
ski ,  T w a r d i ‘k c w s k i , Ja w o rn ic k i ,  do Ga l i cy ! ; — Ol ­
szowska ob. ,  do Polski

D o n i e s i e n i a  L r z e d o i r e .

Nr.  7370 .

< :!-MSKo KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ
W  k Tk^* ^ r  n ko ten i  Jen o  Okręgu, 

i  n  S * i >vniesi<>n('*i prośby przez Sukcessorów  
Ś. p. b rancis/ka OiP. bski' ‘ przyznalÓe iu, Upad­
ku tymzc jmY, . !* , ,  c  B T b. ,n?ł w v _
»łu? humu wniosku G. K. Prokuratora , w z y w a  wazyst-  

>| i prawa mających do spadku powyżej  r ze czone ­

go z domu w Cbrzanov. ie pod Nem 50 ,  grunlu za­
gonów 15 tamże pod ogrodem plebańskim, wres/ .cic 
x polovvy gruntu zr.gonow pięć z kawałkiem łąki w* 
Zagrańcu składającego s i ę ,  aby w terminie miesię­
cy 3ch  do Trebuąlu zgłosil i  s i ę ,  w r a z i ć  bowiem 
przec iwnym s ł o w n i e  on Art.  12 ustawy Il iuolecz-  
ne.j 7, roku 1 8 4 4 ,  spadek pouietnony z.głaszojąeym 
się Stani sławowi  Franciszkowi Olrębskicmu,  Frau-



A

C i s z k o w i ,  Walentemu Otrębskiemu,  i Zofii Katarzy­
nie z  Otrębskich Wartalaskiej , przyznanym zostani ,  
i na rzecz tychże prze pisanie tytułem własności  w 
wykazi e  hypotecznyin przyznanych realności n a -

Kraków dnia 11 Listopada 1847  r.
Sędzia Prezydujący  

J. P a r e ń s k i .
( I r . )  Z. Sekretarz P.  B u rzyń sk i._ _ _ _ _

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ  
M ia sta  K ra k o w a  i  J e g o  Okręgu.

W  zastosowaniu się do artykułu 12 ustawy Hi­
potecznej z  r. 1 8 4 4 ,  w z y w a  mających prawo do 
spadku po ś. p. Joannie z Konarskich Białkowskiej  
pozostałego,  składającego się z po łowy summy zip.  
1000  na realności Nro 75  w Gminie VII.  M. Kra­
kowa hipotecznie ubezpieczonej ,  aby takowe w ter­
minie miesięcy 3ch Trybunałowi przedstawi l i ,  —  w 
razie  bowiem przeciwnym spadek len zgłaszającemu  
się P .  Stanisławowi Białkuwskiemu synowi  Joanny  
Białkowskiej przyznanym zostanie.

Kraków dnia 28  Stycznia 1848  r.
Sędzia Prezydujący  

J. C zern ick i
(2r . )  Z. Sekretarz P .B u rzyń sk i.

N e r  49.
CESARSKO KRÓLEWSKI.

S ą d  Pokoju O kręztt III. M ogilsk iego .
Stosownie do Art. 52  ustawy o Włość ,  usarno. 

na zasadzie Art. 12 ustawy Hipotecznej z r. 1844  
w z y w a  mających prawo oo spadku po niegdy W i n ­
centym Mazurku szczególniej  z domu i gruntu w 
wsi  Prądniku białym położonych,  składającego się,  
aby z  prawami s w e w i  do spadku tego w terminie 
miesięcy 3ch do C, K. Sądu Pokoju zgłosili s i ę ; —■ 
po upływie bowiem tego czasu ,  pcmieniony spadek 
zgłaszającym się Jadwidze z Mazurków Blicharskiej 
jako Sukccssorce i N ab y w c zy m  praw od Jana Ma­
zurka brata,  i mężowi  jej Sebast ianów i Blicharskie­
mu przyznanym zostanie,

Kraków dnia 22 Lutego 1848 r.
B adow sk i S. P.

(Ir. )  J, Z u b e rsk i  Pisarz.

9fro 3920.
8 i J i t a t i o n S - 51 n f u n b i g u n g.

3u folcjc £)of)cr Sltlorbmtńg finb aud bctn Podgo  
rzer ŚJtilitar SBcr|)flcc|§ fflłagajinSsSetten* SSorratlyc 8 50  
Stucf cinfadje Scintudjcr uttb 2 ,000  Stiitf cinfadjc 
^otfter in 3ufammenqttpid)le bon 303cntncv nad) Srittm 
yu bcrfutyrcn, balycr 'ber bir§fd(lige A-ut)dol)it am 29ten b. 
3Jłt<J urn 9 Uijr SSormittagó bci bttn Podgorzer ©tabL 
magiftratc in tiner offentlidjen 8i)itaKon bdyanbdt tvcr= 
ben iturb.

3cbcr Untcrnetjmer l)at bor Stginn ber S3cf>anblung 
tine Caution bon 20 fi. tsSITf. ju crlcgcii.

Jtrafau am 20 Ątbruar 1848.
K u o b b l .

N e r  ń .  7
C b s - K r o l e w s k a  D y r e k c y a  O g ó l n a  S z p i t a l i .

M iasta  K ra k o w a .
Na skutek przedstawienia C. K. Rady S zc ze g ó ł o ­

wej  Szpitala Sgn Ł a z a r z a , wykazującego  potrzebę  
zarządzenia sprawunku bie l izny,  o d z i e ż y ,  i pościeli

dl? chorych,  man iek , i dzieci w zakładzie tym pie­
lęgnowanych; C. K. Dyrekcya Ogólna ogłasza licy- 
tacyą na dostaw ę elfektów do uszyria tychże po trze ­
bny ch ,  mianowicie:  płótna lnianego i konopnego bia­
łego i w kratkę niebieską,  plócienek,  perkaiu bia­
łego i ko lorowego ,  sukna derowrgo i sznraczkowe-  
go ,  druczku płóci ennego,  drelichu i innych w ilości 
i według prób do licytacyi podanych,  a na zip.  8208  
gr. 12  ocenionych.—  Licylacya na dostawę tych cf~  
iektów odbędzie s ię w Śekretoryacic C. K. Dyrekcyi  
Ogólnej na dniu 15 Marca r. b. od godziny l l e j  do 
l e j  z południa przez  deklaracvc opieczętowane , któ­
re chcący l icytować tę dostawę ,  po zamieszczeniu  
w nich ceny za jaką effekta rzeczone niżej s zacun­
ku ustanowionego dostarczą,  w miejscu i czasie po­
wyżej  oznaczonych ,  a vadiu?n zip. 8 20  w  C. K. 
Hassie głównej  Szpiiala Sgo Łazarza z ł o ż ą . — 0  in­
nych zaś warunkach,  tudzież ilości i jakości do­
starczyć się. mających el fektów i gatunkach prób w  
miejscu do licytacyi przcznaczonein każdego czasu 
poinformować się mogą,

Kraków dnia 22 L u te g o  1848 r.
Prezydujący  

K. H o s z o w s k i .

Sekretarz T yrolsk i.

N er  92.
C e s . - K « ó l .  D y r e k c y a  O g ó l n a  S z p i t a l i .

M iasta  K rakow a.
Podaje do wiadomości  powszechne j ,  iż na doiu 

15 Marca r. b. od godziny l l e j  do l e j  z południa,  
odnędzie się w Sekretoryacie G. K. Dyrekcyi  Ogól­
nej l icylacya przez dcklaracyc op i eczę towane,  uS 
dostawę płótna i perkaiu biał ego,  na biel iznę i pn' 
ściel z u szyc i em,  tudzież szlafuiic i pantofli dla ch o ­
rych w Szpitalu Starozakonnych l e cz ony c h , a na 
rok 1 84 8  potrzebnych,  od ceny złp. 853  gr. 10 u- 
stanowionćj .  Życzący sobie otrzymać tę dostawę,  
mają dcklaracyc swoje  obejmujące kwotę  za jaką ef­
fekta wspomnione niżej szacunku oznaczonego do­
s tarczą ,  W miejscu i czasie do licytacyi wskazanych,  
t'odium  zaś złp. 85  w  C. K. Kassie Głównej Szp i­
tala Starozakonnych zł , ożvć ,  > o innych warunkach 
tudzież i l o ś c i  i jakości efteklow do licytacyi podanych 
i o-atunkach prób,  w miejscu gd/.ie takowa odbywaf  
się bę d z i e ,  wiadomość powezmą.

Kraków dnia 2 2  Lutego 1848  r.
Prezydujący  

K. H o s z o w s k i .

Sekretarz T yro lsk i.

Na skutek polecenia Ces.  Król. Trybunału Mi*'  
sta Krakowa i Jego Okręgu , j l e zo l uc yą  z dnia 2lg® 
Stycznia b. r. 184 8  do Nr  3o8  zapadłą,  w y d a n e g o ,  
podpisany Ces.  Król. Notaryusz Miasta Krakowa i J' 
O k r . ,  w domu Nr. 3 2 4  przy ulicy Szewskiej  w lir#' 
ko w i e  , odbędzie sprzedaż przez l icytaeyą publiozn? 
różnych  ruchomości;  jako to:  pości el i ,  biel izny,  so 
k i e n  i tym podobnych,  do massy ś p. Konstancyi »■' 
błowskiej  nal eżących,  do której to licytacyi lcrin'r 
na dzień 28  b. m. i r. na godzinę 9  z rana ,  nin*®Ĵ  
szym w y zna cza jąc ,  o tern Szanowną Publicziinść z*
wiadamia.

Kraków d. 2 2  Lutego 1848 r.
(podpisano) F. X. P la c er  C.  K.Nol.M-


